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Czwartek dnia  6. G r u d n ia  1838.

t  3,375, z k tó ry ch  zł. 2,175 z fund. s to w a rz y sz e ­
n ia ,  a zł. 1,20(5 w  d ro d ze  łaski z fund . S k arb u  
p u b l. 5 ) J Pani M ałgorzacie z T ro c z e w sk ic h  
iiien k o w ^k ie j, w d o w ie  po  M ichale B ien k o w - 

oada. sk im , S ąd z i u \A  pp  e 11 a cy j aym  , p rzez  w zg lą d
ęe p en sy e  n a  30-lotnią jej'rr»ęźa s łu żb ę , zł. 2625, z k tó - 
łr a b i S u- ry c h  zł. ,1634 z fund . s to w a rz y sz e n ia , a zł. p . 
j , p rz e z  991 w  d ro d z e  łaski z fund . S karbu  p u b l. 6) 
u ,  k tó re j J P an u  T o m a sz o w i B oguck iem u, b y łe m u  P o d - 
<y, o p ró cz  sę d k o w i S ąd u  P oko ju  P o w ia tu  Błońskiego-, za 

p o s ta n o - , p rze sz ło  28 le tn ią  s łu ż b ą , zł. 2100, z k tó ry ch  
48,33 r . ,  z ip . 131,-4 z fund. s to w a rz y sz e n ia , a zip . 7S6 

złp . w  d ro d ze  łaski z fund . S k a rb u  publ. 7 )  JP -  
.217  J a k u b o w i R u tk o w s k ie m u , b y łem u  S ęd z iem u  
in to -  A p p e llac y jn em u , p rzez  w z lą d  n a  ciężką i n ie- 
cyo- u leczoną  c h o ro b ę , k tó re j u leg ł w c ią g u  i z po- 

in -  w o d u  15-letn iej służby , zł. 6000, z k tó ry ch  zł. 
I., 5733 z fund . s to w a rz y sz e n ia , a zip . 267 w  d ro - 

'42  d ze  łask i z fu n d u sz ó w  S k a rb u  pub l. 8 ) J P .  
n - J a k u b o w i G idelsk iem u , b y łe m u  K o n tro lle ro w i 
r -  kassy d e p o z y to w e j T ry b u n a łu  C y w iln eg o  G u- 

ce- b e rn ii M azow ieckiej,, za 3 0 - le tn ią  s łu ż b ę , W 
; u - c iągu  k tó re j z d ro w ie  u tra c ił ,  o p ró cz  p e n s j i  zł. 
?ko 2250 , w y zn aczo n e) m u  p o s ta n o w ien iam i N a- 
5 & szem i z dn ia  2. (14 .) K w ie tn ia  1834 i 18. (30 .) 

, i v  i- P aźd z ie rn ik a  1 8 3 6 r ., d o d a tek  W ilości z ł. 750, 
GVv z k tó ry c h  z ł. 735 z fund. s to w a rz y sze n ia , a z ł. 

15 w  d ro d z e  łaski z fund . S k a rb u  publicz. 9 ) 
1, J P a n u  W in c e n te m u  Z a o rsk ie m u , b y łe m u  P o d -
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sedkowi Sądu Pokoju Powiatu i miasta W a r -  szów miejskie 
sza wy, Wydziału 111., za blizko 25-letnią słu- których zł. .58, 
źbę, zł. 1750, z których zł. 1120 z lund. sto- a zł. 20 w  drod 
warzyszenia, a zł. bOO w  drodze łaski, z fund. Andrzejowi Ma 
Skarbu publ. 10) JPanu Antoniemu Czecho- 25-letnią służb 
w ieżow i, byłemu Expedytorowi Poczty w  z których zł. 
Miłośnie, za przeszło 31-letnią służbę, zł. 180, 80 z fund. Skc,
z których zł. 44 jZ fund. stowarzyszenia , a zł. łoducha, dróźi 
136 z fund. Skarbu publ. 11) JPani Tekli z służbę wojsko 
Libiszewskich Grabowskiej, w dow ie po Ma- ciężkiej i nie 
teuszu Grabowskim, Exped)torze Poczty w  z których zł 
Biały, oraz córce jej łnnocencyi Joannie, przez 120 z fund. 
wzgląd na blizko 25-letnią icb męża i ojca słu- lawskichSw 
źbę zł. 112, gr. 16, z których zt. 36, gr. 16 cu Swiecińs 
z fund. stowarzyszenia, a zł. 76 w  drodze ła- przez wzgląt 
ski, z fund. Skarbu publ., w  połowie dla ma- skową i cywit 
tki, w  połowie dla córki. 12) Józefowi Ja- 176, gr. 15 z i 
po wieżowi, Dozorcy Policynemu miasta W ar- w  drodze łaski 
sza wy, za '28-letriią służbę wojskową i ciwil- Barbarze z Ss 
ną , zł. 650, z których zł. 441 z lund. stówa- wie po Rafa 
rzyszenia, a zł. 2u9 w  drodze łaski, z fundu- obwodu Lipu 
szów Skarbu publ. 13) Kazimierzowi Kwie- szło 27-lełnh 
cińskiemu, rzemieślnikowi drogowem u, za w ilną, zł. lfc 
długoletnią służbę wojskową i ciwilną, w  cią- warzyszenia 
gu której uległ ciężkiej i nieuleczonej choro- Z poleceń 
bie, zł. 300, z których zł. 257 z fund. stówa- wiadomieni 
fzyszenia, a złp. 43 w  drodze łaski, z fundu- stopada) r 
szów  Skarbu publ., z zastrzeżeniem ściągnie- na m o c  
nia od niego składki emerytalnej od dawnej skiegr 
płacy, w  ilości zł. 360, zarok 1 i dni 13 przy- padli 
padającej. 14) JPanu Karolowi Jahn i>ad- czną, 
rachmistrzowi Dyrekcyi Kommunikacyi Lą- niem pra 
dowych i Wodnych, przez wzgląd na prze- h. Syrokc 
szło 30-letnią służbę, w  ciągu której zdrowie ja; Kiełc 
utracił, oprócz pensyi zł. 4800, wyznaczonej Kłodnick 
mu postanowieniem N. Pana z dnia 19. W rze- źejowa, 1 
śnia (1. Października) 1837, dodatek w  ilości t. h.; Kc 
zł. 1200, z których zł. 1091 z fund. stowarzy- Anast. z I 
szenia, a zł. 109 w  drodze łaski, z fund. Skar- wska Mc 
bu publ. 15) JPanu Justynowi Iwaszkiewi- ski A ! 
czowi, Kassyerowi Dyrekcyi Generalnej Poczt, ski 
za przeszło 35 -letnią służbę wojskową i cy- And. 
w ilną , zł. 6000, z których zł. 857 z fund. sto- Stan. 
warzyszenia, a zł. 5143 z lund Skarbu publ. Paw
16) Generał-Majorowi Andrzejowi Storożen- der 
ko, Generałowi Policmejstrowi czynnej armii, W i 
pełniącemu obowiązki V ic e -Prezydenta mia- h. 
sta YVarszawy, za przeszło 35 -letnią służbę so 
zł. 17,000, z których zł. 2428 z fund. stówa- — 
rzyszenia, a złp. 14,572 z fund. Skarbu publ. Le
17) J P,am Annie z Andersów Bętkowskiej, łiz 
w dow ie  po Łukaszu Bętkowskim, Naczelnym rz«t 
Chirurgu Policyjno-sądowym miasta Warsza- J<ó”‘ 
wy, oraz syęowi jej Józefowi, przez wzgląd z fG 
na blizko 22-lctnią ich męża i ojca służbę, dla dzi 
matki zł. 175, vs których zł. 114 z fund. stówa- roi 
rzyszenia, a złp. 61 w  drodze łaski z fundu- D
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ich  zw ie d z io n o  i sami się zw iedli .  Czyliż im  
te ra z  w y r z u ty  z p o w o d u  tego  czynić w y p a d a ?  
N a d to  oba  te  s t ro n n ic tw a ,  w a lc zą ce  p r z e c iw  
je d n em u  i t e m u  sam em u n iep rzy jac ie low i,  
n igdy  się zupe łn ie  opuszczać nie p o w in n y .  
S t ro n n ic tw o  ro ja l is tow skie  prze ję ło  się n a re ­
szcie zdaniam i opozycyi i Pan C h a te a u b r ia n d  
p o d o b n ie  p rz e m a w ia ł  jak P an  Ben jam in  C o n ­
stant. O po zy c y a  z 1830 roku  nie zm ieniła  
zasad sw oich ,  ty lko się do  czasu zastosow ała .  
D o k t ry n e ro m  toż  sam o uczynić  w y p a d a ,  a 
skoro  się szczerze  z opozycyą  p o łą cz ą ,  cały  
kraj z tego  cieszyć się będzie .  M y nie w y ł ą ­
czam y żadnej osoby : opozycya chę tn ie  sp rz y ­
m ie rz e ń c ó w  p rz y jm u je ,  ale siebie samej o b ­
cym  nie p o w ie r z a  rękom  ; każdy  za trzy m u je  
w o ln o ś ć  sw eg o  zdania. Być m o ż e ,  że z w ią ­
zek d o k t r y n e r ó w  z opozycyą  przeżyje cel sw ó j , '  
ale to  od  w ie lu  zależy w a r u n k ó w ,  k tó re  tu  
bliżej rozb ie rzem y . D o k f r y n e r o w ie  ściągnęli 
n a  siebie publiczną nieufność. G d y  się p rze ­
k o n a n o ,  że się do  p rz e c iw n y c h  całkiem kom - 
b inacyi sk łania ją ,  w p a d l i  w  podejrzen ie ,  czy 
też istotnie nad  u trzy m an ie m  instytucyi p racu ­
ją ,  a w  Izbie n a w e t  p o c z y ty w a n o  ich  w a lk ę  
jedynie za w a lk ę  z tekam i M inistrów . T r z e b a  
im  p rze to  być zupe łn ie  b e z in te re so w n y m i 
w  w zg lędzie  politycznym . Ich  g łó w n y  o rg a n '  
»Jo u rn a l  g e n e r a l ,« u roczyście  ob iecu je ,  ze 
każde inne Miriisleryurn p rócz  teraźniejszego 
po p ie ra ć  będą .  My się tej obie tn icy  t rzym ać  
nie om ieszkam y. D o k t ry n e ro w ie  n a w y k l i  do 
g ło sow an ia  z w ię k s z o śc ią ,  s ą d z ą c ,_ że w s z y -  
. s tk o z a ła tw io n e m  zostan ie ,  skoro M in is te ryum  
upadn ie .  O po zy c y a  te m  się n ie łu d z i ;  w a l ­
czyć ona będzie szcz e rze ,  chociażby na te raz  
ty lko  P a n ó w  M olego  i M ontaliveta  usunęła. 
L e c z  w id o k i  jćj n ie ró w n ie  są dalsze ; chce ona 
s ta n o w ić  w ię k s z o ść  i r zą d z ić ,  a do  tego  ani 
jej I z b y ,  ani ciała ob io rcze  d o p ro w a d z ić  nie 
m ogą . O d  la t ośmiu Izba d e p u to w a n y c h  u ży ­
w a ła  s w e j  w ła d z y  na korzyść  K ró la  i c ia łom  
ob io rcz y m  nie z b y w a ło  bynajm nie j  na spokoj-  
ności odzyskania  w p ł y w u  sw ego .  Lecz ob ior-  
cy  r ó w n e g o  b rak u  ro zsą d k u  i w y trw a ło śc i ,  
co I z b a ,  dow ied l i .  K on ieczność  zm iany  w y ­
b o r ó w  co raz  jaw nić j  się w y k ry w a .  O p o z y ­
cya dom aga się p rzyna jm nie j  zgłębienia tego 
py tan ia .  Czyli  d o k try n e ro w ie  r ó w n e g o  są 
zdania? N adesz ła  c h w i la  o tw a r te g o  w y z n a ­
n ia / '

A n g l i a - ,
Z L o n d y n u ,  dnia 2-3. L is topada.

S tó so w n ie  do  os ta tn ich  tu  nad e sz ły ch  w i a ­
dom ośc i z A lexandry i ,  M e h m ed  Ali nareszcie 
do  p rz e d s ta w ie ń  G en e ra ln y ch  K o n s u ló w  A n ­
glii i  F ra n c y i  się p rzychy li ł  i ośw iadczy ł?



1718

do traktatu m iędzy tem i m ocarstw y i W . P or-  
tą zaw artego przystępuje. . ,

P o d  w z g l ę d e m  z a c h o d z ą c y c h  juz  o d  la t 55 
s p o r ó w  o g ra n ic e  m i ę d z y  o sa d a m i  ang ie lsk ie -  
m i  w  P ó łn o c n e j  A m e r y c e  i S ta n a m i  Z je d n o -  
c z o n ć m i , w  w c z o r a j s z y m  m i n i s te ry a ln y m  K u ­
r y  e r z e  c z y ta m y ,  co  n a s t ę p u je :  „ J e d n a  g az e ta  
t ó r y s o w s k a  d o n o s i ,  iż jakiś h a n d e l  r o z p o c z ę t o ,  
s t o s o w n i e  d o  k tó r e g o  część  p o s ia d ło śc i  N o ­
w e g o  B r u n ś w i k u ,  u z n a n a  p r z e z  s a m e  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  za w ł a s n o ś ć  a n g ie l s k ą , p a ń s t w u  
M a in e  m a  b y ć  o d s t ą p io n a ,  w  n a g r o d ę  za 
u s ta n ie  w s z e lk i c h  n a p .a s to w a ń  p o d  w z g l ę d e m  
s p o r n e j  g r a n i c y ,  k tó r a  n ig d y b y  n ie  p o w i n n a  
b y ła  s tać  się p o w o d e m  s p o r u ,  k iedy  dy s t ry k t  
ć w  p o d łu g  d u c h a  ti’a k ta tu  z r. 1783-^ r ó w n i e  
jak L a n c a s h i r e  i Y o r k s h i r e  d o  Anglii rialeźy. 
N ie  w i e m y ,  c zy  h a n d e l  t a k o w y  is to tn ie  r o z ­
p o c z ę t o ;  a le  c ie s z y l ib y śm y  s ię ,  g d y b y  d o  s k u ­
t k u  p r z y s z e d ł .  J e ż e l i  n i e p r z y je m n y  s p ó r  o  
p ó ł n o c n o  - w s c h o d n i ą  g ra n ic ę  w  A m e r y c e  
p r z e z  o d s tą p ie n ie  częśc i  z i e m i ,  n ie  s t a n o w i ą ­
cej b y n a jm n ie j  b e z p ie c z e ń s tw a  p o s ia d ło śc i  n a ­
s z y c h ,  u s u n ię ty m  b y ć  m o ż e ,  M in i s t e r ,  k tó r y  
r z e c z  t ą  w  t e n  sp o s ó b  z a ł a t w i a ,  n a  w d z i ę ­
c z n o ś ć  n a r o d u  z a s łu g u je .  S p o r n e  t e r r y  t o r y  u in  
m i ę d z y  S ta n a m i  Z je d n o c z o n e m i  i p o s i a d ło ­
śc iam i ang ie lsk iem i n ie  m a  dla S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  w ie lk ie j  w a r t o ś c i ,  a le  n a s t r ę c z a  n n  
s p o s o b n o ś ć  s z k o d z e n ia  i z a c z e p ia n ia  A n g li i ,  
d la  A nglii  zaś  jes t  o n o  n a d e r  w a ż n e ,  p o n ie ­
w a ż ,  k ie d y  z iem i  te j  n ie  p o s i a d a m y ,  z w ią z k i  
l ą d o w e  m i ę d z y  N o w ą  S z k o c y ą  a K a n a d ą  
p rz e c ię te .  P r a w d a ,  że  p o d ł u g  d u c h a  t r a k t a ­
tu  z r .  1783. A nglia  d o  k a żde j  p ię d z i  z iem i 
n a d  b r z e g a m i  S t.  J o h n ,  p r a w o  sob ie  ro ś c ić  
m o że .  Ż a d e n  u c z c i w y  c z ło w ie k ,  g d y b y  p r z e d ­
m i o t  t e n  jego p r y w a t n i e  s ię  d o ty c z y ł ,  n ie  r o ­
b i łb y  ta k ic h  p r e t e n s y i ,  jak  u n ia  a m e r y k a ń s k a  
w  c h a r a k te r z e  n a r o d o w y m .  Ale n a  n ie s z c z ę ­
ście  s ł o w a  t r a k t a t u  z r. 1783. r ó w n i e  d w u z n a ­
c z n e  i n i e p e w n e ,  iak s en s  w  o g ó le  w y r a ź n y ,  
a ta k  A m e ry  k an ie  l i t e ry  t a k  n a k rę c a ć  ś m i e l i ,  
źe  n a  w z ó r  p r z e b i e g ły c h  a d w o k a t ó w  p o z ó r  
jakiś  s łu szn o śc i  p o  so b ie  m a ją .  J a k k o l w i e k  
b ą d ź ,  A m e r y k a n i e  ro s z c z e ń  s w o i c h ,  k tó r e  
c z y  s ł u s z n i e , c zy  n ie s łu sz n ie  o d  la t  55 p o p i e ­
r a j ą ,  z a p e w n e  n ie  o d s tą p ią .  W z r a s t a j ą c a  lu ­
d n o ś ć  n a d a je  s p o r n e j  częśc i  z iem i  c o ra z  w i ę k ­
sze  z n a c z e n ie ;  o s ta te c z n e  z a ł a tw ie n ie  p r z e z  
t o  się u t r u d z a  a z a r o d y  p rz y s z łe j  n i e n a w iś c i  
w z m ag a ją ,  się. N i e  ż a łu j e m y  w i ę c  o f ia ry  k il­
k u  m i l  k w a d r a t o w y c h  N o w e g o  B r u n ś w ik u ,  
jeże li  p rzy jac ie lsk ie  p o r o z u m ie n i e  z b r a t e m  
J o n a t h a n  ( S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i )  p r z e z  to  
m o ż e  b y ć  u t r z y m a n e .

M o r  n i n g - C h r o n i  cl,e uważa pod wzglę­

d e m  o s ta tn ie ,  
w  są s ie d n ic h  pa  
o só b  g o t o w y c h  : 
n a d y ,  o  t e r n  b  
s t ą d  je szcze  n ie  w  , 
i s to tn ie  n a s tąp i .  N a  
a w a n t u r n i k ó w ,  c h c ą c y  si 
k im i  K a n a d y jc z y k a m i ,  z 
d o s tą p ią  p r z e k o n a n i a ,  
c z o ło  s t a w ić  m o g ą , b ,  
a b y  n a  żad ne j  p o d  w  
Jeże l i  wi-ęc ś ródk  ' *•
g ie lską  częśc ią  h 
b r a n e  b ę d ą ,  i 
b ę d ą  się m o t  
z t a n ó w  Zje. 
c h ę c i ć ,  p o w s t . - r  
z o s ta n ie ,  a m y  , 
w s z e lk i e  zabieg  
w y b u c h n i e .  j 
s ię kusili  o  w z  
z b ro jn a  w  ta 
zn a c z n ą .  W .  
leg lo śc i  s w o je j  
w s z e lk i e j  n a  :
W i e d z ą , źe  r 
iż p o d  p o z o r  
s w o je j  d ą ,; 
nieczno-''  
a lb o  f

P r o l gmr .1
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m in is te ry
p o ło ż e n i ,
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p a n i  a. Szpada, którą Izby uchw aliły  'dla Marszałka
fnia 17. Listopada. G erard , jako dow ód  wdzięczności za zdoby-
królewskiego stan oblę- cie cytadeli i Ąntwerpskiej, jest juz wykończo- 
został. na, i oddana została Ministrowi sp raw  zagra-
dnia 20. Listopada. nicznych dla odesłania jej do Paryża. Na zło-
ż< Cabrera z Calatayud tej rękojeści, suto dyamentami wysadzonej, 

olice Tarazony w yruszył i że przedstaw ione są w  alegoryach zw ycięz tw a  
miasta i z Mallea do Tudeli Marszałka; a mianowicie wzięcie pomienione;

cytadelli.
ty opiewają , ze na w yspach  . Z d n i a  26. L i s t o p a d a .
'"v wvh»jchły i ze tameczny Dzienniki tutejsze głoszą, że Król po prze-

’edro Villacampa czytaniu odpowiedzi swojej na adres Izby 
e p raw o  w ojenne  R eprezen tan tów  m iał dać do zrozumienia 

członkom deputacyi, iż może trzeba będzie 
i  y. albo całą arm ią-zwiększyć, albo przynajmniej

. 28. Listopada. niektóre gatunki broni zupełnie inaczej urzą-
.umerze H a n  d e l s -  dzić i takow e uzupełnić.

"via« otrzymaliśmy Rząd otrzym ał -wczoraj depesze od Pana
■ Londynu. Polity'- Yandeweyera. 
wniej się okazuje. C o m m e r c e  B e i g e  pow iada podobnież,
<oże, że Gabinet że w  pałacu głoszą o now ej podróży Króla

siedzenia jeszcze do Paryża. D ziennik  ten dodaje, że podróż
,.ą z swymi sprzy- ta Króla nastąpi zapew ne jeszcze przed zaga- 
jgą. Jeżeli zaś to jeniem Izb francuzkich, bo podług wszelkich 

encya nie potrati wiadomości zdaje się, że L udw ik  Filip mocno 
Belgii przystą- pragnie w  m o w ie  przy zagajeniu Izb dnia 17. 

‘■wal, załatwić G rudnia  o załatwieniu sp raw y tej Izby za­
dy nie ulega wiadomić.

onferen- A ntw erpski J o u r n a l  d u  C o m r n e r e e p o -
zaczną tw ierdza  w iadom ość, że Generał Daine, het-

elgij- maniący, |ak w iadom o , 1831. roku armii mo-
3lędu zelskiej, i o k tórym  Król Leopold przy zaga-

o nie. jeniu Izb w  tak chlubnych w spom ina ł w y ra -  
■r. nad zacłi, ma otrzymać d o w ó d z tw o  nad dywizyą 
vanie armii belgijskiej.

■>'pa- Z d n i a  27- L i s t o p a d a ,
ód Na wczorajszem posiedzeniu I z b y r e p r e -
.ne z e n  t  a n t  ó w  wniósł Minister W o jn y  projekt
'ść do p raw a  o n o w y  dodatek 3,544,830 frank.5na
ej różne rozdziały budżetu wydziału jego. Żą­

danie takow e popierał Minister koniecznością 
postawienia w ydziału wojennego w  możności 
dostarczenia wszelkich potrzeb armii, jakich 

tym ta w śró d  obecnych okoliczności po trzebow ać
Lee może. P ro jek t  ten odesłano do centralnego

w ydzia łu  dla budżetu wojennego. W nosząc  
p ro jek t ten powiedział Minister W o jn y  mię­
dzy innemi: »M. Panowie! W ad ress ie  sw oim  

; jako odpowiedzi na m o w ę  od tronu  oświad-
li czyliście, że potrzeby armii przedmiotem w a-

jZ- szej pieczołowitości będą Oświadczenie ta-
go k o w e  dowodzi, żeście przeczuwali konieczność,
;a w  jakiej się znajdow ać będzie w ydzia ł w ojen-
y- ny, zmuszony do wnoszenia o powiększenie

de- kredytu. O to  są punkta , którym rząd  w śró d
zy okoliczności, w  jakich się znajdujemy, zado-
'e. syć uczynić za obow iązek  sobie poczytuje.

\
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N ie  jest w a m  n ie w ia d o m o ,  żeśm y  w y d a tk i  
nasze  w o je n n e  ograniczyli ,  o ile tylko r o z t r o ­
pn o ść  dozw ala ła ,  żeśm y znaczną część milicyi 
do  d o m ó w  rozpuścili,  i żeśm y nie użyli liczby 
k o n i ,  p rzepisanej p rzez  u c h w a łę  w ła ś c iw ą  
p o d  k a w a le ry ą ,  a r ty leryą  i szpitale p o lo w e ,  
dla w o jska  będącego  na stopie w o jenne j .  T a ­
k o w y  stan  rz e c z y  ciągle t r w a ć  nie m o ż e ;  te ra z  
zaś n ie p o d o b n ą  jest rzeczą n ie p o w ięk szy ć  za­
s o b ó w  rozm a itych  k o r p u s ó w ,  ażeby  a rm ia  na 
p rz y p a d e k  w y k o n a n ia  nagiego ruchu ,  nie była 
zm uszona  do  c h w y c e n ia  się nagłej zm iany, 
k tó ra b y  regula rnośc i  s łu ż b o w e j  uszczerbek 
p rzy n ie ść  m ogła .  D la  jazdy budże t  w  1S37 r.  
u c h w a lo n y  okazu je  się być n iedos ta tecznym  
z  p o w o d u  isto tnego zw iększen ia  tejże. N a b ó r  
te j  n o w e jk la s s y  w y c z e rp ie  w  części to ,  co się 
W  składach m u n d u r ó w  zos ta je ;  t r ze b a  za tem  
n ie z w ło c z n ie  o n o w y m  m yśleć  zapasie, ażeby 
n a  ur lop ie  będący  i do  r e z e r w y  należący lu ­
dzie  na p ie rw sz e  w e z w a n i e  w  pole w y ru s z y ć  
mogli .  P ró c z  tych  w y d a tk ó w  inny  się jeszcze 
n a  b ieżący  ro k  s łużby w y k a z u je  n iedosta tek .  
P o rc y ą  ch leba ob liczono po  12^c. P rz ez  p o d ­
skoczen ie  zaś ceny  pszenicy  cena tegoż w z r o s ła  
d o  13 c . ; w y p a d a  nam  zaś za opa trzyć  się w  n o w e  
zapasy  w  c h w i l i ,  gdzie n o w y  n a b ó r  do  w o j ­
ska nas tąpić m u s i ; w te d y t o  znaczne  d o s ta w y  
uskuteczn ić  w y p ad n ie .  S p o d z ie w a m  s ię ,  żem  
w a s  o konieczności zażądanych  k re d y tó w  p rze ­
ko n a ł  i s ą d z ę ,  źe  się do n ic h ,  jako do  n ieod-  
b ic ie  p o t r z e b n y c h  przychylicie.  Z  resz tą  ko- 
m issy i ,  k tó re j  zgłębienie  p ro jek tu  tego p o ru -  
czone  zos tanie,  w sze lk ic h  dosta rczę  objaśnień, 
ab y  ją o n ieuch ronnośc i  k ro k u  ta k o w e g o  na­
oczn ie  p rze k o n ać .« N astępnie za jm o w a ła  się 
I z b a  r e p r e z e n ta n tó w  s tęp lem  gazet, k tóry  r z ą d  
dla w szy s tk ich  gazet bez  w z g lę d u  na w ie lk o ść  
fo rm a tu  ty c h że  z r ó w n a ć  pragnie . O bec; ie 
w y c h o d z i  10 gazet w  w ię k s z y m ,  a 18 w  
d n im  i m n ie jszym  formacie.

J a k  s łychać  zamyśla rz ą d  kup ić  3000 koni 
p o d  ja zd ę  i a r ty le r y ą ,  p rzysposob ić  zapasy  
ży w n o śc i  dla ludzi i koni i w z d łu ż  S kaldy  aż 
d o  F lan d ry i  w a r o w n i e  pozakładać .  G e n e ra ­
ło w ie  ro z m a i ty c h  g a tu n k ó w  b ro n i  o trzym ali 
ro z k a z  do  o d b y w a n ia  n ad z w y cz a jn y c h  inspek 
cy i ,  i M in is te r  w o jn y  sam  osobiście g łó w n e  
p u n k ta  o b ro n n e  o b e j rz e ć  pragnie .  O d  kilku 
d n i  w y w o ż ą  z  a r s e n a łó w  w  D o o m i k ,  Ath , 
B e r g e n ,  Y p e r n  i O s te n d e  w ie lk ie  zapasy  na 
b o i ,  k u l ,  b o m b  i in nych  p o t r z e b  w o je n n y c h  
k u  p ó łn o c n e j  g ra n ic y ,  jak g d y b y  is to tn ie  do 
H o landy i  w k r o c z y ć  zam yślano. G ło sz o n o  
ta k ż e ,  źe g łó w n ą  k w a te r ę  części jednćj arm ii 
belgijskiej do  A n tw e rp i i  p rzen ieść  m ia n o ;  je­
dnakże zan iech an o  t e g o ,  jak się zd a je ,  aby

m ias ta ,  k tó re  już tyle  v* 
uc ie rp ia ło ,  jeszcze bardz  
P o d ró ż  K ró la  do P a r y /  
p ie rw sz y c h  dni Grudnia.-  
źe p i e r w  chcą doczek ■ 
n o tę ,  którą P an  V andow ey 
sach  cz łonkom  konferencyi Ic 
ło ż y ł ,  i k tó ra  się w  spo rze  
dotyczy. P o w ia d a j ą ,  źe rząd  
cie tej w y n ag ro d ze n ie  p iet 
aby  tylko części L im b u rg ą  
k tó re  trak ta t  24ch 
są d z ą ,  dla siebie «

M o n i t e u r  B e  
w ia d a ;  » W  piśir. 
mieściliśmy rozpo i 
kiego i N o rw e g sk ie  
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S tanów  K rólestw a Cze- d zono , opasyw ała ich coraz ciaśniejszem ko- 
potnnika dla ś. p. N. Ce- łem  b agne tów  zew sząd im  śm iercią groźą- 
: i s z k a  I., jako p o w o d a  cych. Taktyka ta p rzyp row adzała  ich do roz- 

/ierniejśzój przychylności) paczy, złożyli broń i na łysych grzbietach gór 
ta plac ku tem u w ybrzeże  zatknęli chorągiew  pokoju. Poddaw szy się, 

-ega M ołdamy, od W y sp y  Bar- pow zięli przekonanie, źe ażeby tak być u w a­
żn o -o w y ch  m łynów . źanymi jak chrześciańscy G órale , k tórym  po-

g  i /» t .  lityka egipska w iększych udziela p rzyw ilejów ,
“vi ,  dnia 3. L istopada. najkorzystniej jest przyjąć religią chrześciań- 

oraj statek parow y  angiel- ską. Najznakom itsi D ruzow ie już krok ten  
'■w *"--v,e w  A lexandfette w ykonali. W y p ad ek  ten  m ieć będzie ogro- 

sceny m iędzy ta- m ny  w p ły w  na los Syryi.
.orem i K onsulem  ww^wwwww,
'ak  opow iadają.
i, pozw olił sobie Rozmaite wiadomości.

-ścić; służący ----------------
o naturalnie. Z  W s c h o w y ,  dn. 28. Listopada. — P o -  
y egipskich, ś w i ę c e n i e  k a t o l i c k i e g o  k o ś c i o ł a  i 

w yszedł, s z k o ł y .  Tutejsza gmina katolicka otrzym ała 
ipw a- w  darze od N. K róla ca łkow ite  zabudow ania 

tern i grunta daw niejszego klasztoru bernardyri- 
w y- skiego, którego ciche niegdyś cele na przyje- 

teź m ne klassy dla uczącej się m łodzieży przeisto- 
1 a- czono. Dzień dzisiejszy przeznaczony był na 

.fi- p o w tó rn e  po tak długim  przeciągu czasu o- 
on- tw a rc ie  kościoła i pośw ięcenie now ćj szkoły, 
an- Ju z  raniuteńko zebrali się w iern i katolicy na 

g łow ę m szą, po k tórej nastąpiła druga o godzinie 9. 
ncuzki, z kazaniem  w  polskim języku, m ianem  przez 

'ł  ni- księdza Arendta z W ilkow a. O  godzinie 11. 
ścią zaś przybyli do św iątyni pańskiej tutejsi kró- 

• Na lew scy i miejscy urzędn icy , korpus oficerów , 
aiżeli nauczyciele z uczniam i, przełożeni nad  szko- 

tern łami i duchow ieństw em  katolickićm , i do tych  
oh- przyłączył się ksiądz ew angelicki. Sum m ę 

j -  m iał X. K anonik K lam m  z G ło g o w a, a kaza­
nie treśc iw e X. Proboszcz T v c  z Leszna, 
z textu Jakoba ks. 1. w . 17. P o  nim  prze- 

«ć m ów ił proboszcz m iejscow y, X. B erger, do 
sw ój gm iny, w ystaw iając  jej dobitnie dob ro ­
dziejstw a, jakich z łaski Boga doznaje. Z a­
kończył on  piękną m o w ę sw oję  tą  św iętą  
p raw d ą , źe p raw d z iw a  m iłość w  każdym  
czasie w szelkie trudy pokonyw a i zbaw ienne 

!- ■ w ydaje  ow oce! W  przyzw oitym  porządku 
- udało  się zgrom adzenie po odśpiew aniu  „Te  

'Deinn laudamus« do najw iększej sali szkolnej, 
przyozdobionej p o rtre tem  N. P ana, gdzie 
dziekan i proboszcz dłuźynski, X. Jax iew icz, 

,ń, jako o b w o d o w y  inspektor szkolny, rodzicom , 
nauczycielom , uczniom  i p rzełożonym  nad 
szkołam i obow iązki ich w y staw ił i szkołę po­
św ięcił. Uroczystość tę  zakończył ksiądz 
ew angelicki w ynurzen iem  gm inie katolickiej 

zczerych sw ych życzeń. Na w spólną w eso ­
łą  ucztę zebrali się d u ch o w n i, oficerow ie, 

? u rzędnicy , obyw atele  z p row incyi i m iasta, 
"dzie także i o ubogich , a m ianow icie o odzie-
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zy dla biednych do szkoły chodzących dzieci 
nie zapomniano. I dzień t e n  jaw nie dowodzi, 
w  jakiej tu zgodzie gminy chrześcianskie z so-

_____
W iedeń ma także swoje katakomby równie 

jak Rzym i Paryż; zdaje się, że pochodzą z 
wieków średnich. Wejście znajduje się w  
dotnku na placu Sgo,Stefana, a w- domku tym 
mieszka dozorca, który obcych yv katakom- 
bach oprowadza. Ledwo schodzi się na dół, 
można postrzedz z obu stron kupy trupów 
wyschniętych z dokładnemi rysami tw arzy; 
można je podnieść, ale za przyciśnięciem kru­
szą się jak szkło. Te podziemne sklepienia 
rozciągają się daleko pod miastem, ale nie 
wszystkie są napełnione trupami. Niektóre 
są zatkane, czasem słychać w  nich turkot po­
jazdów na ulicach. Chociaż każdemu wolny 
jest wstęp do katakomby, jednakże rzadko są 
z w iedzane, i _ _ _ _ _ _
- gpK Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

Wydział I.
Dobra szlacheckie K o c h l o w a  w  powiecie 

Ostrzeszowskim, sądownie oszacowane na 
28,280 Tał. 27 sgr. 11 fen. wedle taxy mogącej 
być przejrzanej wraz z wykazem hypote- 
Ćznym i warunkami w  R e g i s t r a t u r z e ,  mają 
być d n i a  7- S t y c z n i a  1839. przed połu­
dniem o godzinie lOtej w  miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele realni za- 
pozywają się niniejszem na takowy pod uni- 
knieniem prekluzyi z pretensyami realnemi 
swemi do dóbr tychże i summ kupna tako­
wych publicznie.

Poznań, dnia 9. Czerwca 1838.
O B W l  E S  źTc Z E N I E .

Sprzedaż dobrowolna.
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

W ydział I.
Dobra szlacheckie M ą c z n i k i  w  powiecie 

Odolanowskim położone, których taxa na ta­
larów 18,043, sgr. 16, fen. 9 ,  dobra P o d k o c e  
których taxa na 'ta larów 14,933, sgr. 20, fen. 5, 
i dobra B o c z k ó w  I. i I I .  oddziału, których 
taxa ogółem na talarów 37,383, sgr. 18, fen. 5 
ustanowioną została, mają być w  terminie 

d n i a  29.  K w i e t n i a  1839. 
zrana o godzinie lOtej przed W n y m  Forestier, 
Konsyliarzem Sądu Głównego Ziemiańskiego, 
w  miejscu zwykłćm posiedzeń sądowem 
Sprzedane.

Taxa, wykazy hypoteczne i warunki kupna 
W Registraturze naszej przejrzane być mogą. 

Eoznań, dnia 20. Września 1838.

Plac na Wałiszewie, w 
tamy > rzeki, z- starym 
116. z niektórym matery 
z wolnej ręki do przedai 
mość udzielają właścicń 
pod Nr. 35. mieszkające.
_____________K, i A. 5 t
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